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NASZE S T A N O W I S K O
wobec fałszywych metod unarodowiania handlu

W numerze  8 naszego tygodn ika  zamieści 
liśmy ar tykuł  p. t. ,,S. O. S.“ w sprawie n iebez 
pieczeństwa,  jakie  grozi kupiectwu polskiemu 
na terenie województwa łódzkiego ze st rony 
organizatorów Związku Chrześcijańskich Zrze
szeń Kupieckich i zarazem projektodawców 
statutu.  Artykuł nasz wywołał  duże za in te re so 
wanie wśród polskiego kupiectwa i ze wszys t 
kich s tron składano nam podziękowania  za męs- 

e i odważne oświet lenie sprawy.  Nasze  s ta
nowisko,  wyrażone w treści artykułu,  nie p o d o 
bało się tylko pp. Fiedlerowi  i Roszakowi  ze 
s towarzyszen ia  Polskich Kupców i P rzemys ło 
wców Chrześcijan  w Łodzi,  ul. P io trk o ws k a  1 1 3 ,  
którzy w jed nym  z łódzkich tygod nikó w starają 
się w s p o só b  nadwyraz mętny usprawiedl iwić 
ce lowość Związku wo jewódzkiego,  nie przyta
czając ani jed nego konkre tnego argumentu .  
Całą argumentacją  artykul iku pp. Fiedlera  i R o 
szaka jest  tylko posługiwanie się wyrazami  
j ,warchols two“ , „n iepo czy ta lny11, „nie powoła-  
ny “ i tp. Brakiem rzeczowych argumentów p a 
nowie ci wykazali  jakby bezmyślność  w t r ak to 
waniu ważnej  sprawy,  a operując frazesami  
ujawnili  daleko posunię tą  zarozumiałość i sa-
niochwalstwo.

Pisząc rzeczowy artykuł p. t. ,,S. O. S .“ , 
os t rzegający przed tworzeniem Związku na t e 
renie województwa łódzkiego,  zgóry  byl iśmy 
pewni,  że „bracia" ,  k tórych widzie l i śmy jako 
działających w Rotary Clubie i w B. B. W. R„ 
a na terenie Stowarzyszenia przy Piot rkowskiej  
T13 żarliwie krzewiących hasła sanacyjne, 
Postawią się okoniem.  Inaczej pos tąp ić  nie 
ttiogli, skoro się zważy, że w całej swej do ty ch 
czasowej  działalności  unikali i nadal  unikają 
j^szelkich pozorów wystąpień przeciw żydom.  
Zawierali przecież pakty wyborcze podczas 
^ y b o r ó w  do Izby Przemysłowo-Handlowej  w 
Łpdz i  z kupiectwem żydowskim (Stowarzyszenie 
Kupców m. Łodzi,  ul. P iot rkowska 74 i Centr.  
Handl.  Kupców Żydów,  ul. Pio trkowska 10)
1 dzięki temu Izba ta tak jest  zażydzona.

Dlaczego zdecydowanie  wystąpi l i śmy prze 
r w  tworzeniu Związku wojewódzkiego,  napi sa
l i ś m y  ogólnie w poprzednim ar tykule.  Dzi- 
s pos taramy się s tanowisko nasze uzasadnić 

Czegółowo,  demaskując ukryte myśli,  tkwiące 
. Projektowanym s tatucie.  Zanim jednakże do 
e§o przys tąpimy,  musimy z łapaną na haczyk 

noś wy c ’Tgnąć z w ° d y  i zbadać jej wnętrz-

»d ^ ' ecHer i Roszak (o nich musimy mówić, 
skicl ę P d Pisali w imieniu Stowarzyszenia  Pol- 
^  ’ Kupców i Przemys łowców Chrześcijan  w

zi, ul. P io t rkowska 113 zamieczczony w je- 
y™ z łódzkich tygod nikó w artykuł) powołują  

n r m i  I?a.Pisan.Vm ar tykul iku na uchwałę  O g ó l -  
iańc?s go Kongresu Kupiectwa Chrzesci- 

c g o  z l i s topada 1937 r. co do struktury

organizacyjnej  tegoż kupiectwa.  Między innymi 
właśnie uęhwała przewiduje zorganizowanie  
Związków wojewódzkich,  które będą należeć 
na prawach członków do Naczelnej Rady Zrze
szeń Kupiectwa Polskiego. W tym to celu 
zos ta ł  już opracowany przez Radę Naczelną 
i uzgodniony z Ministerstwem Przemysłu  
i Handlu projek t  statutu.  Nawet  „projekt  ten 
zos ta ł  na os tatnim posiedzeniu Komisji Organi 
zacyjnej  Związku w Łodzi  w dniu 6 lu tego br. 
uznany za dobry i zniewielkimi poprawkami u- 
chw alony” .

Pomijając  narazie inne us tępy wymien ione
go artykułu,  wyrażające zarozumiałość i fa łszywe 
twierdzenie,  że „Stowarzyszenie Kupców 
i Przem ysłow ców Chrześcijan w Łodzi,
jako najstarsza  i na jpoważniejsza  na te re 
nie wojewódz twa organizacja kupiectwa chrze
ści jańskiego,  od  szeregu lat p ias tuje mandat  
i reprezentuje wo jewództwo łódzkie w Naczel
nej Radzie Kupiectwa Polskiego" ,  oraz o m a 
wiające cele i korzyści jakie Związek przyniesie,  
musimy odpowiedzieć ,  że właśnie projekt  zm o n 
towania na projektowanym statucie Związku 
wojewódzkiego jes t zły, chociaż zos ta ł  on u- 
zgodniony z Ministerstwem Przemysłu i Han
dlu. Kongres l i s topado wy  odbył  się w o b ec 
ności  na jwyższych Dostojników Państwa —  to 
prawda Ale czyż to ma być wystarczającym 
argumentem,  by pisać sążnisty artykuł o k o 
nieczności  zorganizowania Związku i wprawa- 
dzania w błąd, że projekt s ta tu tu  zos ta ł  już u- 
chwalony przez Komisję Organizacyjną  6 lute- 
tego.  Zresztą uchwały Kongresu to nie żą da
nie bezwzg lędnego  ich zrealizowania.

Gdyby bowiem one musiały być bezwzg lęd 
nie zreal izowane,  to pp. F ied ler  i Roszak jako 
kierownicy Stowarzyszenia przy Piot rkowskiej  113 
pias tu jący man da t  w Naczelnej  Radzie powinni  
przedewszywstkim wprowadzać w życie  uch w a
ły Kongresu,  które mówią,  że „unarodowienie 
handlu jes t  n ieod zow ną koniecznością g o s p o 
darczą.. .".

Ale p. Fiedler ,  który za po m ocą  Związku, 
mającego być li-tylko biurokra tyczną nadbudówką 
za sypu ją cą  organizacje kupieckie stosem dodat
kowych okólników, ankiet i różnego rodzaju 
pism oraz ściągającą opłaty na pensje dy
rektorów i urzędników, chce na gwałt  unaro
dow ić  i po dnieść  życie gospodarcze ,  ukrywa, że 
jest wice-prezesem  Izby P rzem ysłow o-H an 
dlowej w Łodzi i ani razu nie występował  
przeciw żydom, nie żądał ich usunięcia i nie 
domagał się skreślenia subsydiów na żyd ow 
skie instytucje. Tę samą taktykę stosował ,  p i a
stując manda t  członka Rady przybocznej Zarzą
du Miejskiego w Łodzi .

Obecnie  pp. Fiedler  i Roszak są  bardzo 
czynnymi działaczan i Ozcnu.  Wiadomo,  Ozon 
każe bałamucić  społeczr ńs lwo polskie has łami  
antyżydowskimi,  których nigdy nie zrealizuje.

Taki jes t  teraz kurs. A ponieważ wolno teraz 
mówić o żydach,  to na gwałt  chcą  uczyć tych, 
co to w długoletniej  walce nie tylko w kierunku 
unarodowienia handlu,  ale odebrania  żydom 
praw i wypędzenia  ich z Polski,  tracicili naj
więcej, byli i są szykanowani, siedzieli i s ie 
dzą w więzieniach. Że Wam, Panowie  teraz 
dla odmiany wolno się bawić we frazeologię 
narodową,  t o t o  zawdzięczajcie całopalnej ofie
rze polskiego narodowo uświadom ionego  
chłopa, robotnika, polskiego rzemieślnika  
i polskiego drobnego kupca.

A co dotychczas  w kierunku odżydze- 
nia handlu i skonso l idow ania  wysiłków 
kupiectwa chrześci jańskiego zrobili panowie  
z Zarządu Stowarzyszenia Kupców i P rze my
s łowców Chrześcijan w Łodzi,  ul. P io t rkowska 
113? Negatywnego  dużo, pozy tywnego  nic. 
Jak  ci panowie  budzą  społeczeńs two  polskie do 
walki z żydami,  niech świadczą  ocenzurowane 
przez nich, w okres ie urządzania  manifestacji  
kupiectwa chrześcijańskiego,  t ranspa ren ty  oraz 
„Dzień Kupca Polskiego", z nieudania którego,  
przy zupełnym odseparowaniu  się od sp o łe 
czeństwa polskiego i nazwaniu  energicznych w  
działaniu pewnych grup narodowych szumowi
nami przez pewne osoby,  śmiało się całe ży- 
dostwo.

We wspomniany m artykule pp. Fiedler  i R o 
szak wypowiadają  się za zorganizowaniem 
Związku i przyjęciem p ro jek towanego  statutu, 
dlatego,  że projekt ten zos tał  już  podob no  
przez Ministers two Przemysłu i Handlu uzgod 
niony. To według tych panów  ma najwięcej  
przemawiać  za zorganizowaniem W ojew ód zk ie 
go Związku. Komentarze zbyteczne,  gdyż ci 
panowie zawsze chcą się chronić pod płaszcze 
jakichś autoryte tów z braku własnej  logicznej 
i zdrowej  koncepcj i .  Nie będziemy przytaczać 
dalszych jałowych wynurzeń tych panów w p o 
staci takich wyrazów jak: „Związek Wojewódzki  
ma zapładniać,  ożywiać,  ins t ruować” i t. d., 
i t. d. Wszystko to jes t  bez znaczenia ,  
gdyż wspomniany Związek, jako nadbudówka 
wojewódzka,  op an ow an y  przez prezesów,  g ło d 
nych s tale różnych zaszczytów i przez dobrze  
p łatną  biurokrację,  będzie tylko jeszcze jedną 
więcej placówką biurokratyczną.

Zapytujemy więc pp. Fiedlera i Roszaka:  
d laczego to panowie ,  z k tórych pierwszy jest  
prezesem,  nie chcieli przystąpić do kon
solidacji, któraby połączyła w jedną całość  
wszystkie istniejące organizacje kupieckie na 
na terenie Łodzi? Dotychczas  połączyły się, 
wykazując dużo dobrej  woli, Stowarzyszenie  
Kupców i Przem ysłow ców  Polskich oraz  
Chrześcijańskie Zrzeszenie Kupców i Drob7 
nych Przem ysłowców. Czy idziecie,  panowie ,  o d 
dzielnie w obawie,  że wśród narodowo uświa
dom ionego  kupiectwa nie znajdziecie pola do 
swej działalności  ? (c. d. na stronie 2~ej.)
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Spróbujmy zagadkę wyjaśnić, rozpatrując 
chytrze i celowo opracowany projekt  statutu.

A więc. Nie znamy statutów, w których by 
były takie dziwolągi,  jak w statucie omawiane
go Związku, który będzie spełniać n iechybnie 
dobrze swoje zadanie,  ale w roli hamulca 
wszelkich poczynań w kierunku odźydzehia 
i unarodowienia  handlu.  Za taką pracę niewąt
pliwie spłyną na kierownictwo Związku — n ad 
budówki ,  nowe  zaszczyty i odznaczenia.

Naprzykład:
§ 6 mówi, że „Statuty Zrzeszeń  należących  

do Związku nie m ogą być sprzeczne z zasa
dami n in ie jszeg o  Statutu", czyli że jeżeli s t a 
tuty Zrzeszeń Kupieckich będą się czymkolwiek 
różniły od statutu Związku, to nie będą one 
mogły do tego Związku - nadbudówki  należeć.

§ 8 lit. a) mówi: „przestrzegać postano
w ień n in iejszego  statutu oraz zasad lo ja ln o
ści w o b ec  Związku", lit. c) „udzielać Związ
k ow i w szelk ich  informacyj potrzebnych  dla 
dzia łalności Związku".

Rozpatrzmy pojęcie tej „lojalności  Można 
je rozciągać jak gumę. Pytanie: jaką lojalność 
mogą  mieć na myśli redaktorzy tego statutu? 
Punkt ten dokładnie o tym nie mówi. Ani j e 
den paragraf statutu nie mówi,  że Związek musi 
dążyć do wzmocnienia handlu polskiego przez 
równoczesną akcję gospodarczą  skierowaną 
przeciwko żydom. Przypuśćmy,  że Ozon, czy 
podobny twór, który ma wpływy w adminis tra
cji państwowej ,  nagle zmienia kierunek i dusi 
wszelkie przejawy walki z żydostwem.  Władze 
Związku Wojewódzkiego jak wiemy na przy
kładach wszystkich Izb P.-H., Rz. i Roi., z łat 
wością będą ulegały wpływom administracji ,

która życia gospodarczego nie zna, a dąży do 
pol i tycznego podporządkowania  sobie wszyst 
kich samorządów.  Co wtedy będzie  wówczas  
uznawane za lojalność, jeśli zarząd jakiegoś s to
warzyszenia będzie zdecydowanie  popiera ł  ruch 
antyżydowski i brał w nim czynny udział? A czy 
udzielanie w szelk ich  informacyj będzie należa
ło do prac gospodarczych? Nie wymieniono 
przecież jakich informacyj,  tylko w szelk ich .  
Czy nie będzie to kontrola nad praw om yśl-  
nością Zarządów?

Albo dla przykładu cały § 9 i część § 10, 
w których jest  mowa o braniu  udziału d e lega 
tów we wszystkich zebraniach stowarzyszenia,
0 zawieszaniu działalności  zarządów, o prawie 
odmówienia przyjęcia zrzeszania do Związkn 
bez podania przyczyny.  Czyż to nie jest  d o 
skonała cenzura? Pocóż mają się zajmować 
kontrolowaniem przekonań i to przekonań n a 
rodowych,  bo masy kupiectwa polskiego były
1 są narodowe z natury rzeczy, inne czynniki? 
Niech wzajemnym kontrolowaniem przekonań 
uprzykszają sobie życie sami kupcy.  (Mamy 
s tale na myśli  to, żc — jak życie wykazuje — 
biurokratyczna nadbudówka kupiectwa będzie 
uzależniona od post ronnych czynników).

Jak według tego s tatutu będzie dokonany wy
bór delegatów w pierwszym roku świadczy fakt, 
że tylko zamożniejsze stowarzyszenia będą p o 
siadały odpowiednią  ilość delegatów,  gdyż to 
jest uzależnione od tego ile razy 2000 zł. mie
ści się w ogólnej  sumie składek członków da 
nego zrzeszenia,  zatem ten sposób wyboru d e 
legatów wymierzony jest przeciwko finansowo 
słabym zrzeszeniom i dlatego stwarza przywi
leje dla bogatych zrzeszeń.

§ 28 mówi,  że Zarząd Związku może p o w o 
łać jednego lub kilku dyrektorów i wicedyrek
torów. A więc sprawami kupieckimi będą się 
zajmować w pierwszym rzędzie sami dyrektorzy.

Z braku miejsca musiel iśmy pominąć wiele 
innych równie ważnych jak i n iebezpiecznych 
paragrafów. Dla orientacji  te jednak wystarczą.

Na zakończenie musimy dodać,  że n a r o d o 
wo myślące kupiectwo polskie na terenie Łodzi  
i województwa łódzkiego nie zgodzi się na 
stworzenie jeszcze drugiej Izby Przem.-Handl.  
w postaci  omawianego Związku, którego władze 
prócz różnych ankiet,  zapytań i t. p. papierków 
nic zrzeszen io m  nie dadzą, a jeno d o d a tk o 
w o  obciążą ich budżety i bedą  miały c e n z o 
rów, i hamulca. Zdobędą mandaty  niektórzy 
prezesi i na tym koniec. I to jacy jeszcze:  p o 
wolne narzędzia obcych kupiectwu czynników.Brak 
jes t odpowiednich kierowników zarządów w p o 
szczególnych zrzeszeniach,  a na  gwałt  jeszcze 
się tworzy nowe prezesury.  Nie tą drogą 
zjednoczy się i zbliży do społeczeństwa 
chrześcijańskie kupiectwo.

Należy istniejące organizacje łączyć w s p o 
sób organiczny i na podstawie wspólnej idei 
bez uciekania się do środków administracyjnych 
i mechanicznych.  Trzeba oddziaływać b e z p o 
średnio.

Związek wojewódzki  byłby tylko biurokra
tyczną nadbudówką i — jak z artykuliku pp. 
Fiedlera  i Roszaka wynika miałby uboczne 
cele i zadania krzewienia ozonowej  polityki.

Kupiectwo z wami nie pójdzie,  bo chce ono 
rzetelnej pracy i odźydzenia  kraju.

Oto nasze stanowisko. Z.

Restauracja 
i winiarnia n
Pod zarządem Jerzego KtirzyAsRiego
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Wobrorue kupca spożywczego^

Czy mandatami karnymi
powinno sią obarczać tylko kupca?

Ktokolwiek zetknął się z niezmiernie ciężką 
pracą kupca spożywczego ten  z wielkim sza
cunkiem musi się odnieść,  tak do osoby sp ra 
wującej ten  zawód,  jak i do  jego pracy.

Z przykrością należy stwierdzić,  że praca 
kupca spożywczego,  zaharowanego od świtu 
do późnego wieczoru, nie jes t należycie do ce 
niana przez czynniki  administracyjne.  Praca

P o ls k i w ytw ó rc a , 
ku p iec i rze m ie ś ln ik

powinni wiedzieć, że

»N a ro d o w e  Ży c ie  G o s p o d a rc ze «
jes t organem  niezależnym, w a l
czącym o unarodow ienie  życia 

gospodarczego kraju.

Organ, k tóry chce być i jest nie
zależnym, nie może szukać po
parcia ze strony środowisk obcych 
naszym narodow ym  interesom.

P o p ierać  go pow inni ty lk o  
sw oi.

Zwracamy się przeto tą  drogą do 
wszystkich naszych Czytelników

o w p łacen ie  za leg le ] 
p r e n u m e r a t y

spożywcy jes t  niezwykle u t rudniona an o r m a l 
nymi  nawykami kiijeoteli i jednost ronnymi k a 
rami, s tosowanymi przez nadzór admin is t ra
cyjny.

Jednym  z najgorszych nawyków klijenteli,  
to robienie zakupów bez og lądania  się na 
przepisy odnoszące się godzin handlowych.  
Tym sposob em  k. spożywczy stał się popros tu 
niewolnikiem 4-ch ścian swego sklepu. W in
teres ie musi być zawsze.  Klijent k iedykolwiek 
zechce  musi być w towar  zaopatrzony,  bo w 
przeciwnym razie kupiec straci klijenta a na 
dobi tkę us łyszy kazanie w rodzaju: „jak to się 
zbogacił,  już nawet  nie chce handlować"  — 
lub w innym rodzaju — „a to próżniak, a m ó 
wiłam, że Polak nigdy dobrym kupcem nie 
będzie;  teraz muszę iść do żyda!"

Władze usi łują wprawdzie przyjść kupcom 
spożywczym z pomocą i pilnują zamykania 
sklepów o wyznaczonej  godzinie,  ale klijenci 
doskonale  znają wejścia cd tyłu i tamtędy 
t rapią kupca.  I co ciekawsze,  że ruch, po zam
knięciu frontu, zaczyna być od tylu'  si lniejszy 
niż miało to miejsce w przepisowych godzinach 
handlu.  W wyniku tego kupiec pracuje n ieje
dnokrotnie  do północy.  Nikt nie zważa na to, 
że o czwartej  lub piątej  rano kupiec znów' 
musi być na nogach,  bo przyjechał  piekarz, po 
nim mlecarz i t. d. i t. d., po dostawcach kli
jenci i tak w koło... Nikogo nie obchodzi kiedy 
kupiec śpi,  odnawia zapasy.. .

— Przepraszam,  policja czuwa nad spokojną 
pracą  kupca,  ktoś  p o w ie - s ą  przecież kary za 
kupowanie nie w godzinach handlowych.

— Owszem wierny o tym. Kary są, ale kto 
je płaci? Otóż to właśnie jest sprawa o 
którą nam  chodzi.  Grzywna za sprzedawanie  
towaru po godzinach handlowych dotyka

w yłączn ie  kupca 1 tu  jest błąd. ztJarrtenr^-Tiia. 
szym, karę powinien płacić i kupujący, kli
jent, bow iem  wina tu jest obopólna, nawet 
twierdzę,  że kupiec mniej tu zawinił  niż klijent- 
Kupiec z natury rzeczy musi być usłużny więc 
stara sie klijentowi za wszelką cenę dogodzić,  
gotów nawet  chwilowo stracić ale klijenta p o 
zyskać  sobie. Klijent natomias t  spóźn icne  z a 
kupy robi tylko zazwyczaj wskutek niedbalstwa. 
Łatwo więc potrafi się oduczyć tego nałogu,  
jeśli stanie się on kosztowny,  gdy będzie mu
siał płacić grzywnę

Czas najwyższy skończyć już z teroryzowa- 
niem ku pców 'spożywczych przez n iedbałą kii- 
jentelę.  Czas  najwyższy, aby spożywca miał 
możność pracy w takich warunkach w jakich 
pracują jego koledzy z innych branż. O d p o 
wiednie zarządzenia pol icyjne mogą temu p o 
moc.

J. S.

„H a lka “ w polskich rękach
Znana z komfortu i wykwintna restauracja- 

winiarnia pod firmą „Halka"  przeszła w polskie 
ręce P. Jerzego Kurzyńskiego,  obywate la z. 
Gdyni znanego i bardzo cenionego na tamtejszym 
gruncie.

To też niewątpliwie „Halka" będzie teraz 
miejscem spotkań sfer towarzyskich: asów
świata gospodarczego,  intelektualnego i a r ty
stycznego.

Kierownictwo restauracji  „Halka"  zapo
wiada wkrótce dla swych miłych gości wiele 
ciekawych niespodzianek,  a od dziś już występy 
niezrównanej  pary tanecznej  Chariss i Brijan.

Wszyscy łodzianie którzy raz odwiedzą re
s taurację „Halkę"  Łódź, Moniuszki 1 napewno 
zos taną stałymi bywalcami,  gdzie mogą bardzo 
mile i wesoło  spędzić wieczór,  słuchając p ier 
wszorzędnego zespołu  muzycznego,  a przytem 
coś wypić i zjeść ze smacznej i zdrowej kuch
ni co jes t g łówną zaletą na nasze żołądki.

Panu Dyr. Kurzyńskiemu życzymy na terenie 
miasta Łodzi pomyślnej  i owocnej  pracy (G).
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M ia s t a  w  ta r a p a ta c h
Wprawdzie nie czytamy i nie słyszymy już 

teraz o upadłościach miast,  jak to miało miejsce 
przed kilku laty. Niemniej położenie mater ia l 
ne wielu mias t  polskich jest  naprawdę kry
tyczne.

W latach dobrej koniunktury dużo miast  roz
dęło swe budżety do niemożl iwych granic, nie 
oglądając się na swoje rzeczywiste dochody,  
a licząc na subwencje,  pożyczki etc.

Brak chociażby skromnej  dozy przewidywa
nia, kpiny z os trzeżeń ludzi, widzących przysz
łość w mniej różowych kolorach — zaczęły 
mścić się za lata „radosnej  twórczości4' i to 
już natychmiast  u progu kryzysu gospodar
czego.

Z kryzysem dopiero  także odczuć się dały 
w całej rozciągłości  s traty w dochodach,  p o 
nies ionych przez mias ta na skutek przyjęcia 
przez państwo pewnych uprawnień pod atko 
wych.  Jednocześnie,  z drugiej zaś strony, 
wzrosły ciężary różnego rodzaju,  przejawiające 
stałą tendencję wzrostu, niźli spadku.  W kon 
sekwencji  miasta straciły podwójnie:  zarówno 
na przychodzie ,  jak i przez zwyżkę wydatków.

Począwszy od 1925 r. samorządy miejskie 
straciły na:

1) udziale w podatku dochodowym o połowę,
2) zmniejszeniu klucza podatku dochodowego,  

z k tórego miasta o trzymują swoją część,
3) zredukowaniu  udziału miast w opłatach 

m on opolowych  z 30 do 12 proc.,
4) odebraniu prawa poboru doda tków do p o 

datku przemysłowego z przedsiębiorstw 
państwowych,

5) w 1925 r. na łożono na miasta obowiązek 
dostarczania mieszkań zawodowym wojsko
wym oraz ponoszenie 1/3 różnicy między 
faktycznym komornem,  płaconym przez 
miasto, a wynagrodzeniem,  wpłaconym na 
ten cel przez Skarb Państwa,
w 1926 r. zwolniono Skarb  Państwa od u- 
s t awowego obowiązku pokrywania połowy 
kosztów budow y gmachów szkół  powszech
nych,

7) obniżenie stawki opłat  alienacyjnych,
8) zniesieniu opłat  kopytkowych,  pos tojowych 

i rogatkowych,
9) zniesieniu podatku od przedmiotów zbytku 

i wiele innych.

Łączny spadek  dochodów,  powstały na sku
tek  likwidacji wymienionych źródeł,  szacuje się 
na 125 milionów złotych w ciągu 10 lat. N ie 
wiele p o nad  tę sumę,  bo 150 milionów, mias ta 
pot rzebują na konieczne inwestycje,

Zmniejszenie dochodów (głównie podatków) 
miało by swe s łuszne uzasadnienie,  gdy by 
czynione były w myśl zasadniczej  redukcji o b 
ciążeń obywate la  i zmniejszeniem wyda tków 
miejskich.  Niestety,  tego w danym wypadku 
powiedzieć nie można. Dochody jeno przenie

siono na  konto państwa,  wydatki zaś na ra
chunek samorządów.

W dzis ie jszych warunkach miasta mają do 
sPełnienia wielkie dzieiowe posłannictwo:  mu- 
Szą s tworzyć polski stan mieszczański  i wchło- 
n4ć w swój organizm nadmiar  ludności wiej- 
skiej.

Penet rac ja  ludzi wsi do mias t  wzrasta.  Dzie-
s>ę to zresztą wszędzie w Europie.  Dość  

P°wiedzieć, że w Niemczech w ciągu ostatnich 
lat uc iekło  ze wsi do miasta 800.000 ludzi. 

Klich taki i u nas  ma dość duże natężenie.
Ucieczka rodzin chłopskich znajduje swoje 

U2asadnien ie  w t rudnych warunkach egzystencji

na wsi, gdzie przeciętny zarobek robotnika rol
nego nierzadko wynosi  80 groszy dziennie.

Zagadnienie spolszczenia miast  nie od dzi 
siaj jest  sprawą palącą.  Dokonywać się ono nie 
może samopas ,  bez konkretnego planu, przez 
wyłączne osiedlanie się biedy chłopskiej  w mia
stach. Tak pojęte polszczenie nie daje żadnej 
gwarancji należytego rozwoju miast  i przyczy
nia się do narastania nowych warstw prole ta
riatu, groźnego nie tylko dla osiadłego od lat 
w mieście robotnika jako konkurencyjna siła 
robocza,  ale także dla spokoju  publicznego. 
Nie znajdują zarobku, bo i o niego w mieście 
nie trudno, widząc jednocześnie miejski blichtr

Ż Y D
Ile poszczegółni  żydzi mają na sumieniu 

zbrodni w o b ec  narodu polsk iego , mówią o 
tym historia i takty z chwili bieżącej.  Oni są 
inspiratorami zbrodniczej działalności partii ko 
munistycznej i oni stanowią — jak ostatnio w 
Sejmie wykazano — największy od setek  p rze
stępców. Pos. Jóźwiak przytoczył  z rocznika 
statys tycznego cyfry dotyczące przestępstw.  
Jeśli  właśnie chodzi o przestępstwa z chęci zy
sku, to odsetek  żydów znacznie przekracza pro
cent  ludności polskiej w Polsce.  Gdy zaś d o 
damy, że w przestępstwach przeciw państwu fi
guruje naprzykład 573 katolików (nawiasem 
mówiąc katolików z nazwy, bo przede wszyst
kim komunistów’), a 628 żydów,  to t rudno nie 
mieć wrażenia, że rozumni Polacy w każdym 
niemal żydzie widzą albo złodzieja,  albo o szu 
sta, albo komunistę. . .

Społeczeństwo polskie nie bez ważnej przy
czyny chce usunąć żydów z kraju lub zepchnąć 
ich narazie do get ta.  Społeczeństwo polskie 
dobrze pamięta szp iegow ską robotę żydów p o d 
czas wojny polsko-bolszewickiej  oraz strzelanie 
do żołnierzy polskich w Białymstoku,  Lidzie, 
Krakowie i t. d., i t. d. Zresztą,  co tu sięgać 
do czasów', od  których nas dzieli dwudzies tolet 
ni okres życia bez trzech zaborców. Czyżby 
Polacy byli tak naiwni  i nie pamiętali,  jak nie"- 
spełna rok temu,  w czasie pamiętnych dni l i tew
skich żyd zi zrobili run na banki i P. K- O,? 
Zrobili dlatego,  bo są obcym, szkodliwym ,  
zdradzieckim  e lem entem  dla naszego narodu,  
bo nie są Polakami.  Mogą być z metryki ka
tolikami, ale nie są Polakami ,  a skoro zaś nie 
są, stanowią groźnych zaborców, którzy posłu
gując się talmudycznymi zasadami , niszczą 
zdrowie i byt naszego narodu.

Żydzi nie są godni  tego,  by Polak z nimi 
rozmawiał,  dyskutował i ich traktował jak inną 
obcą  narodowość.  Swoją niecną i zbrodniczą 
robotą doprowadzi l i  do  tego,  że Polacy o d n o 
szą  się do nich z obrzydzeniem.  A jak wielką 
obrazą jes t  nazwanie nieżyda żydem, niech nam 
powiedzą liczne wyroki sądowe.

Symcha N ow er, obecnie Stanisław Jasiński 
z „Kupca i Rzemieślnika" w Łodzi,  figurujący 
w książce telefonicznej  obok tego samego n u 
meru telefonu (148-11), co numer redakcji i ad-
mln. wymienionego tygodn ika ,napewno wie o tym 
dobrze i nazwy żyda się wstydzi.  A ponieważ jes t 
żydem,  nie wytrzyma i na ten nasz artykuł o 
żydach będzie w nas tępnym numerze żydowskie
go piśmidła trząsł się ze złości. Zwykła rzecz 
— ży d o w i chodzi o żydów , a nie o Polaków,  
tym bardziej o polskie kupiectwo,  polskie rze
miosło i polską prasę.  Po pewnym czasie złość 
jego zamieni się w paniczny strach, kiedy przed 
otzym a żydów stanie widmo żó łte j  łaty na 
chałacie, widmo getta, Madagaskaru... 1 wid
mo pozbaw ien ia  .praw obywatelskich, czego 
się jednomyślnie Polacy teraz domagają .  Nie  
będzie miał w tedy  prawa być redaktorem.  
A t rzeba wiedzieć, że lojalnym i pożytecznym 
obywate lom praw obywatelskich się nie o d 
biera...

życia, skory jest na podszepty  wywrotowych 
elementów.

Troska o tych osiedleńców spada także na 
karb samorządu.  Automatycznie wzrastają wy
datki w wielu działach gospodarki  miejskiej 
(zdrowie,  opieka itp.). Ciężary zwiększają się, 
dochodów jednak z tego tytułu nie ma żadnych 
lub prawie żadnych.

Zewnętrzny wygląd naszych miast  pozos ta
wia wiele do życzenia.  Nie może to ulec wi- 
docznej poprawie tak długo, dopóki nie wyle
czy się ich budżety  z chronicznej choroby m a
terialnej.

Władysław Baczyński.

Z l . . .

Z pełni praw będą korzystać tylko Polacy 
a z pośród nich i ci, których Nower  zalicza, 
do zbrodniarzy za spełnianie świętego wobec 
Polski  obowiązku odżydzenia kraju.

Branie udziału w ogólnej akcji przeciw ży
dom Polacy uważają za narodowy zaszczyt,  tak 
samo jak w obronie granic,  czy to się Macha- 
beuszom podoba czy nie.

Maiian Witczak

W spraw ie o d ra c za n ia  term inu 
do skład an ia  ze zn a ń  o d o c h o d zie  

na rok p o datko w y 1939
Nawiązując do wzmianki,  zamieszczonej  w 

sprawie wymienionej w nagłówku w poprzednim 
numerze,  komunikujemy,  że według ot rzyma
nych w ostatniej  chwili informacyj Minister
stwo Skarbu wyda okólnik w r. b. o treści 
identycznej,  jak w roku ubiegłym w przedmio
cie przesunięcia terminu do składania zeznań o 
dochodzie na rok podatkowy 1939.

Dla orientacji  przypominamy,  że okólnikiem 
z dnia 5 lutego 1938 r. L, D. V. 3207/2/38 
(Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 4 poz. 105) Mini
sterstwo poleciło załatwiać przychylenie wszyst 
kie indywidualne podania prowadzących księ
gi handlowe osób fizycznych i spadków waku
jących o odroczenie terminu do składania zez
nań o dochodzie na rok podatkowy  1938, nie 
dłużej niż do 1 kwietnia 1938, nawet  gdyby 
podania te nie zawierały szczegółowych mo
tywów.

0 d o zo rze  nad w yrobem  i obiegiem  
środków  kosm e tycznych!

Izba Przemysłowo-Handlowa komunikuje,  
że w Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 13 poz. 72 z 
rb. ogłoszone zostało rozporządzenie Ministra 
Opieki  Społecznej  z dnia 18 s tycznia 1939 r. 
wydane w porozumienru z Ministrem Przemysłu
1 Handlu o dozorze nad wyrobem i obiegiem 
środków kosmetycznych.

Rozporządzenie to, które weszło w życie z 
dniem ogłoszenia,  normuje wyrób i sprzedaż 
środków kosmetycznych. Z chwilą ogłoszenia 
normuje wyrób i sprzedaż środków kosmetycz
nych. Z chwilą ogłoszenia powyższego rozpo
rządzenia straciło moc obowiązującą rozpo
rządzenie z dnia 25. VI. 1934 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 62 poz. 523)

Tylko ten to w a r je st m odny -  
k tó ry  je st p o lsk i.

Z a k ła d  TECHNICZNO^  

DENTYSTYCZ!

S. A. P L A C E K
Ł ó d ź ,  ul. Wigury 11 =  tel. 227-80

Godziny przyjęć 12—7
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PRZEMIANY NA DRODZE DO INDYJ
„Wojna jes t rzeczą ryzyka. Ale o ile 

możności  os t rożnego ryzyka”.
Marszałek R o b e r t s o n

Jeszcze nigdy chyba, od czasów kiedy Abra
ham Duąuesne,  admirał  króla arcychrześcijań- 
skiego Francji rozgromił  pod Ag ostą  (1676 r.) 
holenderską flotę de Ruytera. — jeszcze nigdy 
chyba sprawy Wielkiej Brytanii nie układały 
się na Morzu Śródziemnym tak niepomyślnie 
jak obecn e. Przynajmniej tak się na pierwszy 
rzut oka wydaje.

Mussolini,  wcielając w czyn starą rzymską 
zasadę „NaYigare necesse e s t ”, nie poprzes tał  
na hasłach i odezwach. W ciągu kilkunastu lat 
ery faszystowskiej ,  stworzył na wskroś peł no 
wartościową i nowoczesną marynarkę wojenną, 
nie żałując na nią pieniędzy i wysi łków Do
chód z tego,  rzekomo w naszym pojęciu kosz
townego i ryzykownego przedsięwzięcia,  był s to 
sunkowo szybki,  a tak olbrzymi,  że w Polsce— kra
ju o lądowej mentalności — wciąż jeszcze nie po 
godzono się z faktem „cudownej ' -' zmiany 
Morza Śródziemnego z „zamkniętego" na „o- 
tw a r te“, właśnie tej potędze morskiej .  Mówi 
się o sukcesach polityki włoskiej,  o zdobyciu 
rozległych posiadłości  kolonialnych,  o wpływie 
i talskiego lotnictwa na przebieg wydarzeń 
natomias t  rola italskiej marynarki wojennej  ja
koś nie znajduje odżwięku. A tymczasem ta to 
marynarka stanęła wpoprzek imperialnego sz la
ku brytyjskiego — do Indyj.

Oczywiście — gdyby flota była słaba, z ło
żona tylko z okrętów lekkich, to nawet i d o 
skonałe lotnictwo włoskie nie zdołało by ani 
otworzyć t ranspor tom własnym drogi do Abi
synii, ani zaważyć na decyzji poli tyków bry ty j 
skich. Anglia popros tu zamknęłaby kanał Su- 
ezki dla t ranspor tów włoskich i bez wojny p o 
łożyłaby kres przedsięwzięciu.  Lotnictwo nieby 
na to nie pomogło — bo burząc kanał,  zbu
rzyłaby jednocześnie najbliższą drogę do wło
skich posiadłości kolonialnych.

Ale flota włoska, złożona ze wszystkich ty 
pów okrętów, od wielkiego pancernika do ma
leńkiego ścigacza,  silna na wodzie, pod wodą 
i w powietrzu,  bo popar ta  przez jej własne d o 
skonałe lotnictwo morskie —  przedstawiała so 
bą w basenie ś ródziemnomorskim siłę, z którą 
uporać się, nawet  silniejszemu, nie byłoby rz e
czą łatwą. Dlatego też — w myśl zasady mar
szałka Rober tsona — pol itycy i admirałowie 
Wielkiej Brytanii woleli załatwić rzecz polubo
wnie, niż wdać się w ryzykowną awanturę,  mo
gącą z pewnością przerodzić się w konflikt 
europejski  i nawet w wypadku wygranej,  kosz-

O T O M A N Y , T A P C Z A N Y , K O Z E T K I,
Krzesła higieniczne, Materace
p o le c a ją  n a jtan ie j w  dużym  w y b o rz e

B -cia  S e r a f  ińscy
Łódź, Zawiszy 13, tel. 222-34.

tować wiele, wiele pieniędzy i jeszcze więcej 
istnień ludzkich. 1 tak — flota wojenna Italii 
potrafiła bez j ednego  wystrzału,  o tworzyć swej 
ojczyźnie drogę do imperium kolonialnego,  po 
trafiła z morza pozornie zamkniętego,  znaleźć 
wyjście na dwa Oceany.

Strategiczne położenie półwyspu Apeniń
skiego, dzielącego Śródziemnomorze na dwa 
baseny — wschodni  i zachodni ułatwia m a
rynarce italskiej jej zadanie.  Po środku sys tem jej 
podstaw operacyjnych przecina morze na pół, 
przecinając jednocześnie brytyjski szlak impe
rialny wzdłuż linii Sycyl ia— Pantel laria—Tripoli.  
Na Wschodzie bazy Dodekanezu strażują mię
dzy wylotem kanału Suezkiego a cieśniną Dar- 
danelską .  Na Zachodzie gdzie dotychczas  sy 
tuacja była najmniej korzystna,  — zwycięstwo 
generała Franco — otwiera przed polityką m or
ską  Włoch nowe horyzonty: bazy na Balearach, 
a nawet  na kontynencie  hiszpańskim,  z je d n o 

czesnych szachowaniem Słupów Herkulesa (Gib
raltaru) od strony lądu

Wobec takiej sytuacji ,  Wielka Brytania — 
widać już rozpoczęła działalność której celem 
będzie przerzucenie szlaku imperialnego do In
dyj na starą drogę Vasco da Gamy — dookoła 
Przylądku Burz. 4 Przylądek Dobrej Nadziei 
i przylądek Agulhas for tyf ikowane są zawzięcie, 
a okol iczne porty zamieniono na cenne p o d 
stawy operacyjne dla floty Zjednoczonego Kró
lestwa. Z drugiej s trony wzmocniony jes t łań- 
cóch twierdz na Oceanie Indyjskim — od blo
kującego Morze Czerwone Adenu aż po Singa- 
porl i Hong-Kong.

Że jednak najsilniejsze jednak twierdze nie 
potrafią dać wolności morskiej ,  nie potrafią dać 
bezpieczeństwa żegludze,  a tym samym za o p a 
trzenia metropol ii  — tedy „gros" wysiłku zbroj 
nego Wielkiej Brytanii przypadło na rozbudowę 
marynarki.  Tej marynarki,  która i tak po dziś 
dzień była „królową mórz",  a którą pokojowo 
usposobieni teore tycy polityczni w ostatnich 
czasach nieco zaniedbali.

7 nadpancerników.  12 krążowników, 21 kontr- 
torpedowców,  12 okrętów podwodnych,  5 lo t 
niskowców,  32 okręty pomocnicze oraz kilka 
tuzinów ścigaczy znajduje się w tej chwili w 
spiesznej budowie na stoczniach brytyjskich. 
Od nich to — i od okrętów już gotowych — 
zależeć będzie w najbl iższym czasie układ po 
lityczny świata —  która z obu osi zwycięży,  
może nawet  bez wojny: Londyn Paryż czy 
Rzym -Berlin. Jako, że żadne posunięcie poli 
tyczne nie może się dziś obyć bez udziału siły 
zbrojnej

Podkreśl ić należy, że wbrew temu co się 
często u nas myśli - dysproporcja w l iczeb
ności sił morskich nie przes traszyła jak dotąd 
słabszej osi rzymsko-berlińskiej.  Poli tycy są 
tam dobrze zorientowani przez admirałów, d o 
wodzących,  że w dogodnych warunkach strate
gicznych i przy dobrym duchu nawet  s ł a b 
sza flota ma szanse zwycięstwa — pokojowego 
lub wojennego — byleby była rozbudowana 
do granic wartości  taktycznej,  obejmującej 
wszystkie kategor ie okrętów i silne lotnictwo.

Ba — „nowa szkoła"  twierdzi nawet,  że wojsko 
na lądzie jest już tylko powołane do za jmo
wania i lokalnego „czyszczenia"  terenów. O p o 
wodzeniu decydują natomiast:  marynarka i lot
nictwo.

Anglicy pocieszają się,  że dzięki zwiększo
nej szybkości statków, stara droga dookoła 
Przylądku Dobrej  Nadziei  nie będzie trwała d łu 
żej od podróży przez Suez. No i że system 
„zaciskania pasa"  na dłuższy dystans  nie sprzy
ja duchowi  narodów.. .

Ale fakt otwarcia Morza Śródziemnego przez 
Italię, zbiega się niezaprzecznie z faktem za
grożenia brytyjskiej  drodze  do Indyj i osłabie
nia jej wpływów na Lewancie,

W tym wszystkim pamiętać winniśmy, że 
i Bałtyk pozos tanie  morzem zamknię tym dla te
go,  kto nie posiada na nim pełnowartościowej  
siły zbrojnej.

F R A S Z K I

Kto zacz „Kwapiński”?
Ot, ciekaw a  
całkiem  sprawa:
Ł ó d ź m a prezydenta .
N iech m i je d n a k  k to  w yśp iew a , 
ja k  się p rzec ie  on n a zyw a ?
... bo p isa ły  ż y d y  o nim , 
że  „K w a p iń sk i'' to pseudonim . 
M o że inne m a na św ięta , 
inne zn ó w  na codzień  
im ię?
W  ka żd ym  razie rzecz n iezw ykła . 
—  C zyś ty  m ia ła  kiedy, Ł odzi, 
p rezyd en ta  bez nazw iska .?

bacz.

Potrzebny  nam nowy G i ra rd
Piękne pole dla inicjatywy prywatnej

Niejednokrotnie urodzaje na Ziemiach 
Wschodnich były narażone na klęski zależnie 
od pogody .  Nasz wschód ma nierównomierny 
klimat i spotyka się lata zbyt mokre i zimne, 
lub zbyt suche i gorące. Odbi ja się to bardzo 
ujemnie na urodzajach.  Jedyną  rośliną, na k tó
rej rolnik nie traci, jes t len. W mokrych i z im
nych latach rozwija się pięknie włókno, su ro 
wiec dla przemysłu tkackiego,  w latach su 
chych i gorących,  kiedy włókna są krótsze, 
rozwijają się wspaniale nasiona,  surowiec dla 
przemysłu olejarskiego. Asekuracja prawie s tu
procentowa.

Pomimo wielkiego zas tosowania i opłacal
ności  hodowla lnu rozwija się bardzo powoli 
i jest daleka do pokrycia pełnego zapo trzebo
wania.

Odgrywa tu poważną rolę czynnik p sy 
chologiczny. Sama propaganda nie wystarcza 
Brak tu jest  podniety bezpośredniej  i namacal
nej, jakim jest  bliskość fabryki,  zakładu przet
wórczego,  który jes t nie tylko odbiorcą p ło
dów,  ale i odbiorcą robocizny.  Zoskaje zawią
zany węzeł wzajemnej  zależności producenta 
rolnika i producenta-fabrykanta.

Na Ziemiach Wschodnich brak jest  fabryk, 
które by nie tylko były zakładami przetwór
czymi, ale były by największem czynnikiem 
propagandowym dla uprawy Jnu.

Fabryki na Ziemiach Wschodnich znajdą 
wyją tkowo korzystne warunki rozwoju, Budowa 
gm achów fabrycznych i budynków gosp o d ar 
czych jest o 50 proc. niższa, niż w innych 
częściach kraju. Robocizna jest  n iewspółmier

nie tańsza od robocizny w obcych ośrodkach 
przemysłowych.  Węgiel brunatny i torf, którego 
t ranspor t  na dalsze odległości  się nie opłaca, 
znajduje się tu w dostatecznej  ilości. W s z y s t 
kie te czynniki s tawiają produkcję  w wyją tko
wo korzystnych warunkach. Należy przy tym 
pamiętać,  że taniej wypada tranport  gotowych 
wyrobów, aniżeli przewóz surowców.  Należy 
również podkreślić,  że z chwilą podnies ienia 
się ekonomicznego Ziem Wschodnich,  co jest 
bezpośrednio  związane z budową fabryk i roz
szerzeniem hodowli lnu, przybędzie na tych 
terenach szereg tys ięcy konsumentów,  łatwiej 
szej do obsłużenia przez fabryki miejscowe,  
mogące konkurować z oddalonymi zakładami.

Niezależnie od tego rząd otacza opieką 
wszystkie fabryki, na terenie województw 
wschodnich,  s tosując specjalne ulgi. Na naszych 
Ziemiach Wschodnich jest miejsce na liczne 
fabryki.

dawniej „Syrena"

P ierw sza  Chrześcijańska  
Fabryka Rękawiczek  

Trykotow ych i Jedwab.

Józef Mikołajczyk, Łódź
Bandurskiego 29 T elefon 153.67 
Skład Fabryczny Piórkowska 148
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SPRA W Y RZEMIEŚLNICZE
Wycieczki na Wystawę 
Światową w New Yorku

W związku z Wystawą Światową w New 
Yorku 1939 r., — projektuje się urządzenie 2 
wycieczek na statku Kościuszko,  —  jedną w 
czerwcu, drugą w lipcu r. b., każda po 500 
osób.

Uczes tnicy  tych wycieczek zatrzymają się w 
New Yorku przez 6 dni,  przy czy czym n o co 
wać będą na statku.  Koszt wycieczki na osobę 
wynies ie ok. 1.000 zł., przy czym uczestnicy o- 
trzymają zezwolenie na wywiezienie z kraju 50 
dolarów na wydatki  w czasie pobytu  w Ame
ryce.  Czas t rwania  wycieczki ok. 3 tygodni .

Celem zapewnienia miejsc w wycieczce Izba 
Rzemieślnicza pros i za in te resowanych rzemieś l
ników o zarejestrowanie się w Wydziale Ek o n o 
miczno-Handlowym Izby Rzemieślniczej w Ł o 
dzi, ul. Moniuszki  8.

Poza wycieczką,  przewiduje się ok. 500 wy
jazdów’ indywidualnych na polskich s tatkach 
z prawem dłuższego pobytu  w Ameryce.

Ta rg  i
W czasie od 20 maja do 4 czerwea r. b. 

odbędą się XI Targi Katowickie, na których 
będzie również licznie reprezentowane r z e 
miosło.

W terminie od 20— 23 s ierpnia r b. odbędą 
się doroczne Targi Wschodnie w Królewcu, k tó
re obejmować będa dział prób towarów,  targi 
b u d o w l a n e  i techniczne,  wystawę rolniczą a 
także wystawę rzemieślniczą.

Zainteresowani  mogą ot rzymać bliższe in 
formacje w Izbie Rzemieślniczej w Łodzi ,  Mo
niuszki 8, Wydział  Ekonomiczno-Handlowy.

Książki dla rzemieślników
Izba Rzemieślnicza w Łodzi podaje do wia

domości,  że os tatn io  wyszła z druku bardzo 
aktualna książka p. t. .Uniwersa lny  podręcznik 
krawiecki“ , zawierająca w swej treści: mater ia
łoznawstwo,  anatomię ciała ludzkiego,  kalkulac
ję, nowoczesny krój, odrobienie i modelowanie,  
obs ługa klienteli,  krótki zarys historii  rzemiosła 
i krawiectwa, fizykę i us tawodawstwo przemy
słowe, urządzanie warsztatów i reklamy.  P o d 

ręcznik  ten nabyć można w cenie zł. 5.— u a u 
tora Władysława Dobrzańskiego,  Drochowyźe,  
poczta Mikołajów n/Dn. i we wszystkich księ
garniach w Polsce.

Następnie  wyszedł  także z druku ,.I lus tro
wany podręcznik szewcko-cholewkarski“ w opra 
cowaniu E. Kuchara.  Książka ta zawiera wy
jątki, z prawa przemysłowego,  zarys anatomii 
.stopy fizykę przemysłową,  mater iałoznawstwo,  
krój cholewek i butów, wyrób wszelkiego obu
wia, kalkulację,  korespondencję  i wiele innych 
zagadnień branży skórzanej.

Podręcznik nabywać można w cenie zł. 5.— 
w każdej większej księgarni lub bezpośrednio  
u autora: Eustachy Kuchar. p-ta Mikołajów
n/D n 1

Komisariat
Straży Gospodarki Narodowej
A jednak Komisariat zwycięża

Starszy Strażnik ma dziś dobry humor.  
Z nim może się cieszyć cała Polska. Powód?

A jest  i to poważny! Bo oto pierwsi pe
tenci Komisariatu —  kupcy z ul. Przejazd 15 
dopięli  swego. P. Aleksander  Miller, właściciel 
n ieruchomości  pod wpływem Starszego Strażni
ka i opinii narodowej  cofnął wynajem lokalu 
żydowi,  tracąc podob no  na tym wiele przy 
rozwiązaniu z nim umowy najmu.

I co z takimi zrobić?
Szmul i Chana,  małżonkowie Kacbaunr za ło

żyli w ub. r. sklep gotowych ubrań przy ul.

Zmiana rozporządzenia
o warunkach udzielania pozwoleń na prawo przywozu 

towarów objętych zakazem
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi p o d a 

je do wiadomości  zain teresowanych, że w 
Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 13 poz. 76 z r.b. 
ogłoszono rozporządzenie Ministra Przemysłu 
i Handlu z dnia 9 lutego 1939 r. w sprawie 
zmiany rozporządzenia z dnia 8 maja 1936 r. 
o warunkach udzielania pozwoleń na prawo 
przywozu towarów objętych zakazem przywo
zu.

Do tychczasowy  przepis opiewał,  że p ozw o
lenie na przywóz wydaje się na oznaczony 
okres czasu z tym, że Minister  Przemysłu i 
Handlu w drodze wyjątku mógł  udzielić w 
określonych ustawą wypadkach zezwoleń na 
jego wykorzystanie po upływie terminu.  Obe c
nie now e la J — nie zmieniając treści jego

W sprawie szyldów
p rze d s ię b io rstw  p rze m .-h a n d lo w y c h

W związku z częstymi zapytaniami naszych 
Czytelników w sprawie wywieszania szyldów w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i handlowych 
komunikujemy,  że zawieszanie tychże bez poz 
woleń jest  wzbronione.  Zezwoleń na zakładanie 
szyldów udziela Wydzia ł  Techniczny przy Za
rządzie Miejskim w Łodzi,  Inspekcja Budowla
na, PI. Wolności  14.

Do podania o wydanie zezwolenia na zawie
szeni e szyldu należy dołączyć: szkic szyldu 
1 fotografię fasady nieruchomości.

Szyldy zawieszone bez zezwolenia Inspekcji 
Budowlanej będą  usuwane, a winni będą p o 
ciągnięci do odpowiedzia lności  karnej. Setki 
takich spraw na wniosek Inspekcji  rozpat rywał  
już referat karny Starostwa Grodzkiego w Ł o 
dzi, karząc winnych na dość  wysokie grzywny.

wprowadzi ła doń ustęp następujący:  . .Pozwo
lenia na przywóz towarów, objętych § 8 lit. b 
(oraz § 13 lit d) będą honorowane przez urzędy 
celne w portach polskiego obszaru celnego 
również w przeciągu dni 10 po upływie ich 
ważności.  Termin ważności pozwolenia jest  d o 
chowany,  jeżeli towar  zostaje zgłoszony do 
odprawy celnej ostatecznej  przywozowej przed 
upływem terminu ważności  pozwolenia .“

Ponadto nowela upoważni ła Ministra P r z e 
mysłu i Handlu do wydawania zezwoleń na 
zwrot  opłat  od wykorzystanych pozwoleń w 
nas tępujących wypadkach:

a) jeżeli towary odprawione na zasadzie tych 
pozwoleń zostały  nas tępnie za zezwoleniem 
władz celnych wywiezione z powrotem za gra
nicę;

b) jeżeli  towary odprawione na zasadzie 
tych pozwoleń zos tały po przerobieniu w kraju 
wywiezione za granicę,

c) jeżeli do towarów odprawionych na zasa
dzie tych pozwoleń zastosowano zwrot cła z 
tytułu dodatkowego przyznania zniżek celnych 
lub zwolnień od cła, przewidzianych w rozpo
rządzeniach wydanych na podstawie art. 23 
ust. a) prawa celnego."

Rozporządzenie niniejsze weszło w życie z 
dniem ogłoszenia.

Miodowej w Warszawie.  Szmulek i Chaneczka,  
żeby zrobić większy ruch w interesie,  regu lo 
wali swych dostawców zgóry gotówką,  potem 
krótkoterminowymi wekslami  klientowskimi, po
tem zaś d ługoterminowymi wekslami i wreszcie 
przestali płacić.

Z polecenia władz ś ledcrych zmyślnych 
.bankrutów* os adzono  w więzieniu. Poszkodo
wani kupcy chrześcijanie dużo na tym s t ra
cili,

I co z takim Szmulkiem i Chaną zrobić?
Jakem Polak, na posadzie  mi nie zależy. 

Wypędzi łbym żydów na Madagaskar,

Aron Kałuszyner z „Expressu“ 
ma głos

.Express*  w Łodzi  to p ismo .nasze* .  P o 
słuchajmy co pisze w tym piśmidle żydowskim 
Aron Kałuszyner,  jeden z współpracowników.  
Tytuł artykułu: .Za  Chlebem do Łodzi*; a na
wstępie podtytuły:  ,53,500 osób przybyło do
naszego miasta w poszukiwaniu pracy. — Przy
bysze są uciążliwym elementem* (?). Chcia łoby 
się pos tawić pytanie: dla kogo?

W wielkim artykule m. in. tak pisze Kału
szyner:

. . . .emigracja (wiejska) do mias ta jest  bardzo 
niepożądana dla właściwych mieszkańców Ł o 
dzi (!). Przybysze bowiem zabiorają im miej 
sca*. Tu go mamy! Tu mu się ładnie prawda...  
wysunęła z pod pióra.  Właściwi mieszkańcy 
Łodzi to żydzi,  a przybysze zabierają im miej 
sce.

— Panie Kałuszyner,  „właściwi mieszkańcy 
Łodzi* mają miejsce na... kirkucie albo w Afry
ce. Gdzie wolą?

Bezczelność
Poseł  Trockenheim twierdził w Sejmie, że 

.problem emigracyjny nie powinien mieć p o d 
łoża pol itycznego.  Jes teśmy zwolennikami  e- 
inigracji, jeżeli będzie się ona  odbywała bez 
różnicy narodowości*.  Czyli mówiąc jaśniej,  
niech chłopi polscy emigrują do Brazylii,  Peru, 
Argentyny,  a żydzi dalej pozostaną w Polsce.

— Dosyć tego! Pójdę po ludzi z Dzierz
gowa...

S tarszy Strażnik.

Próby bałamucenia
polskiej opinii

Zdarza się obecnie, coraz częściej,  że pewna 
firma żydwska wysyła swoich akwizytorów do 
nabywców Polaków, proponując im swoje t o 
wary. Akwizytorzy — nies tety także Polacy — 
starają się przy tym wytłumaczyć,  że chodzi

tu o firmę czysto  polską,  czynią  zaś to bardzo 
zręcznie, nie pozwala jąc po prostu nabywcy na 
wczytanie się w tekst  rachunku, gdzie jest  w y
raźnie napisane drobnym drukiem prawdziwe 
nazwisko sprzedawcy.

Przykładem tego rodzaju akcji może być 
postępowanie  akwizytorów firmy krakowskiej 
„Po lmor” (właśc. Morgensztern  i Polak),  którzy 
odwiedzają mieszkania i wmawiają klientom, że 
reprezentują firmę czysto chrześcijańską.
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Fabryki mydła polskie i żydowskie „A lk a“ — H. Stranz — Witkowo powia
Gniezno t

W związku z akcją gospodarczą,  jaką polskie 
fabryki mydła przedsięwzięły kilka tygodni temu 
w kierunku wysprzedania z chrześcijańskich skle
pów towarów pochodzenia żydowskiego,  po daje
my poniżej dla orientacji  kupców chrześcijan, 
zwłaszcza z branży kolonialno spożywczej  wyka
zy chrześcijańskich fabryk mydła oraz fabryk ży
dowskich.

Karol Bendorf  — Ł ó d ź — Lipowa 88 (tanie 
mydło teks tylne żółte), „Efekt“ — Łódź — S o 
snowa 22, „Dzwon  — St. Opolewski  i R. K a
walec — Dąbrowa • Górnicza ul. Szopena 4 

„Byk“ —  Wilno — ul. Wróbla 
„Antiba“ Sp. z o. o. — Ludwik Kryłow- 

ski, Marian Hol trop i Aleksandra Jackowska 
Warszawa — ul. Doni łowiczowska 16

Centralne Laboratorium Chemiczne — Antoni 
Czekauy — Warszawa — ul. Marszałkowska 9 

Laboratorium kosmetyczne — Stanisław Gór
ski — Warszawa — Leszno 12

mgr. Wacław Kasprzycki — Warszawa ul. 
Piusa XI. 30

Laboratorium Chemiczne — Farmaceutyczne 
Marian Malinowski — Warszawa — Chmielna 4 

Laborator ium Kosm et ycz ne— Franciszek Ma- 
rynowski  i Jan ina  Marynowska Warszawa — 
Karolkowa 48

Franciszek Jaworski  Warszawa — Gęsia 99 
, ,P iast“ - - B-cia Cygan - Warszawa — ul. 

Spokojna  11
J. Woj towicz — Warszawa — Leszno 23 
Warszawskie Laborator ium Chemiczne S. A. 

— dr. Karol Majewski,  inż. Ziem omys ł  Zabor
ski, inż. Leszek Majewski,  inż. Ludomir Zasac- 
ki, inż. Jan  Karsch — Warszawa — ul. Złota 
61 (mydła. art. kosmetyczne,  perfumy „Majola")  
inż. Zamorzycki — Płock — ul. P. O. W. 2 

Bydgoska Wytwórnia Mydła —  Antoni P y 
rek — Bydgoszcz,  Długa 65; „U rs us“ — St. 
Kozłowski — Bydgoszcz Marsz.  Focha 43 

Adamczewski  Wł. i Ska — Warszawa — 
ul. Bonifraterska 9

Emil Sztark - Kalisz: — ul. P. O. W. 11 
(mydła i ultramarina)

Mydlarnia Wielkopolska — Edward Budnik
Poznań — Tama Garbarska 25/27
Jan Kindler Kalisz — Plac 11. Listopada

6/7

Stanisław Porwet  Kielce — Bandurskiego
* 20

Rekin — Tadeusz Radziejewski — Poznań 
Zawady — Koronkarska 18

Stanisław Resel — Lódź — Nawrot  13
N. Rybarczyk i Ska Lódź — ul. Wrzesiń- 

ska 7a
C. Śmiechowzki — Sp. Kraków Zabłocie 23
B. Terk — Radomsko — ul. Krakowska 2 
St. Resel — Lódź — ul. Żabia 9 
Jan Kazimierz Górski —- Lwów — ul. Szew

czenki 1
„ P o l o “ Franciszek Hawliczek -Warszawa 

Włochy
Antoni Ihnatowicz — Lwów — ul. Sykstus- 

ka 25
„B lask“ — Jan Kajewski — Poznań — Kan- 

taka 10
J. Chrzanowski Poznań — Zawady 
T. Skieszyński Ulaszwice — Jas ło  
J .  i S. Stempniewicz Poznań, Marsz. F o 

cha 34
Henryk Żak Poznań ul. Gnieźnieńska 32 
„Ergas t a“ C, Nagórski  — Starogard 
W. Falkiewicz — Poznań — ul. Łukasie- 

wicza 32
, ,Majola“ — Warszawa — ul. Złota 6! 
, .Axela“ — Poznań — Nowa 7

Każdy dom używa mydlą

C h r z ę ś ć .  W y t w ó r n ia  M y d ła
STA N ISŁA W  R E S S E L

Ł ó d ź ,  Ż a b i a  9.

„Aja“ Poznań -— ul. Dąbrowskiego 9 
Wytwórnia Mydła M. Rybarczyk —- i Ska 

Warszawa Toruń ulica Kościuszki 45 
„Promień"  — Zakłady Chemiczne — Ko- 

czerba — Poznań Dąbrowskiego 79
Jan Gielniewski Poznań — Przemysłowa 27
Przemysł  Kosmetyczno — Perfumeryjny — 

Sp. z o o .  Franciszek Dobrowolski  — i S ta
nisław Kwaśniewski —- Sosnowiec  — ul. Prez. 
Mościckiego 15

Zakłady Chemiczne — Jan Sawa — War
szawa —  ul. Poprzeczna 23

Ż ydow skie fabryki mydła
Efreim Gekelman i Abram nowsza — Pińsk
Gleiberman — Pińsk
„Ekonomia"  - Walberg Wilno
Szaja Feigelson — Wilno
Grenader  — Wilno
Ass Wilno
Wela Rowiński — Warszawa 
„Sapodor"  — Ska z o. o. własność.  Ber

nard Goldsztejn,  Icko, Ajzyk Goldsztejn,  Ba- 
szera Goldsztejn Warszawa

Warszawskie Laboratorium Chemiczne „Wu- 
El-Ka" właść. Szalom Szefman, Estera i Ra
chela Szofman, — Warszawa (kosmetyki,  per 
fumy „Bebe Szofmana") Szofman i Ska — War
szawa mydła

Abram Lew — Baranowicze 
„Pią tka"  Br. Lubowscy — Włocławek 
„J edynka"  — Hersztajn - Włocławek 
Kom — Włocławek 
J. Szach — Warszawa 
Polska Spółka Przemysłu Chemicznego 

„Schering Kahlbaum i Ska“ Sp. z o. o. — 
Bruno Neuman,  Paul Stachman i Oskar J ab łoń 
ski Warszawa Czwikl itzer — Katowice 

Majde — mydło „Rewolwer"  — Warszawa 
„Miraculum" — (kosmetyki) — dr. Luster 

— Kraków
Nadto z żydowskich wytwórni pochodzą  

mydła do prania „Wisła"  „K ometa" ,  „Berger",  
„Spo r t"  oraz wiele innych podobnie  an o n im o 
wych.

Kupiec, który pragnie ażeby klienci chrześci 
jańscy chętnie go popierali ,  omijając sklepy
żydowskie,  nie powinien, po zapoznaniu  się z 
pochodzeniem poszczególnych fabryk, pod 
żadnym względem zaopatrzeć swój sklep w 
mydła żydowskie.
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W Y C H O D Ź C Y
— Hej, stary! Cóżeś tak zmarkotniał? Zostaw 

frasunek na jutro. Spać nie będziesz mógł.
Molak podszedł  do żony.

Była tu Marysia Boczków...
— Przecież widziałam.
Nie wiedział jak rozpocząć rozmowę o pro

jektowanej  wieczorynce sylwestrowej .  Z góry 
wiedział, że się zgodzi w końcu na nią. Przed- 
tym trzeba jednak stoczyć słowną batalię i na
słuchać się przy tej okazji różnych epitetów. 
Tak było zawsze. Nie wyobrażał  sobie,  by te
raz było inaczej.

— Chcą urządzić u nas wieczorynkę sylwest 
rową — rzekł otwarcie,  pos tanowiwszy iść do 
celu najpros tszą drogą.

— Kto?
—  Prosiła Hanka i Marysia.
W Molakowej znów wezbrało.  Nie mogła 

wyładować się przy wieczerzy, to teraz resztki 
zgryzoty wylała na głowę męża, jak strumień 
zimnej wody.

— Przepędzić! Zawsze z balem do nas lecą! 
Niechże raz znajdą inne miejsce na zabawki!

— Nie gdera jże  znowu —  próbował mity
gować żonę Molak,

O, tobie w to graj!
Dajże spokój .

— ...bo ty nie sprzątasz! Bawić się lubisz! 
Popić gdzieś w kącie!

Mówię ci przestań, bo mnie znów z równo
wagi wyprowadzisz! Chodzi  oto, że i Bator 
będzie między gośćmi . Będzie dobra okazja 
dowiedzieć się czegoś o Francji,

Molakowa szybko udobruchała się.
— Ano nie wiedziałam. — Zawsze z wie

czorynką kłopotu jest  niemało i ambarasu.  T e 
raz rozumiem.

— Wyłóż babbie na łopatę,  bo inaczej n i 
czego nie rozumie. Potym znów za dużo się 
domyśla.

Po chwili ciągnął dalej.
— Wszyscy wolą teraz światem wędrować,  

podróżować powietrzem,  wodą,  aniżeli naszą 
wsiową drogą; wszystkim milsze jest  „doj tsze 
szprechanie"  lub „parle franse", niźli proste 
słowo chłopskie.  Trzeba będzie też spróbować,  
bo za kilka lat powiedzą: „Mądre,  co młode,
zaś stare — głupie.  We świecie nie byli, co 
wiedzą. Życie swe jedną  przechodzili  ścieżką: 
w pole i z pola, do obory i z obory".  Tak b ę 
dą gadali.

Do czego zmierzasz? — spytała Molako
wa, zdziwiona tyradą męża.  Mówże od począt 
ku, Na mój babski rozum: dziad na stare lata 
chciał  by się puśćcie na światowe podboje.  
Ha! Ha! Kolumbuś! Ja ci te podboje z głowy 
wybije,  jakem Molakowa.  twoja żona!

— Samaś przecie chciała,  mówiła...
— Mówiła, mówiła.. .  Z kim żeś się widział? 

Co, gdzie,  kiedy i*jak? Mów!
— No, wiesz...  no, nie... Aha! To; było wte

dy... Zaraz sobie przypomnę.
No, kiedy?

— Nie, nie pamiętam.  Nie mówiliśmy wcale 
o tym.

— Nareszcie zmądrzałeś!
— O przepraszam! Już wiem!
— Cicho bądź Czy sądzisz, że nie przej rza

łam twych lisich zamiarów? Chciał byś się 
urwać od twej małżonki,  z którą już tyle lat 
przeżyłeś szczęśliwych,  że nie zliczysz.

—  Mój Boże! Ileż to już wody upłynęło w 
Bzurze! Każdy roczek kreślę w s todole  na 
słupie. Za tydzień minie trzydzieści  dwa lata 
szczęśliwego pożycia.

Ostatnie słowa wypowiedział  dobrze u d a 
nym smętnym tonem.

Źle ci, popraw sobie w świecie!
— Pozwalasz? Jam gotów!
— Śmiej się! Poznałam nawylot  twe lisie z a 

miary.  Nie ruszysz się, kochasiu,  z miejsca, 
choć by nic nie stało na przeszkodzie.  A tak 
będziesz wmawiał sobie i innym, że ja ci nie 
pozwoliłam, choć tyś miał szczerą ochotę.

Rzeczywiście.  Molakowi ani się śniło ruszyć 
z rodzinnej wioski, gdzie się urodził,  wycho
wał, gospodarzył  po rodzicach i cieszył sza
cunkiem współrodaków.  A że z uporem 
obstawał  przy wyjeździe w rozmowach z żoną, 
to tylko gwoli satysfakcji,  że pragnął,  robił co 
mógł  w tym kierunku, a siła wyższa nie pozwo
liła dopełnić zamierzeń. Na swoją żonę stary 
Molak nie umiał znaleźć lekarstwa.

W oczach żony uchodził  czasem za prze
wrotnego. Tak by należało przynajmniej s ą 
dzić 7 krętych ścieżek,  którymi chciał wmówić 
jej swój zapał  do wojażu.  Molakowa nie brała 
tego też na serio.

— Lubi się przekomarzać.  Zwykle starego 
chłopa rzecz, bo na co innego go nie stać.

Hanka wracała wolno od chaty Boczków. 
Mimo zaproszenia Marysi,  nie chciała wstąpić 
do nich, t łómacząc się późną godziną i ko- j 
niecznością załatwienia jeszcze kilku czynności 
w domu. Śnieg skrzypiał  pod jej nogami .

W księżycowej poświacie s tały gołe drzewa 
przyprószone lekkim puszkiem śniegu. Stały 
nieruchomo.  Dkiwne romantycznie wyglądały 
gałęzie w mlecznym świetle miesiąca.

c. d. n.
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Różne wiadomości z tygodnia
M łodzież  akademicka w e Lwowie  

przeciw  prof. Bartiowi.
Czytelnia Akademicka — naczelna organiza

cja Polskiej Młodzieży Akademickiej  urządziła 
w czwartek wielki wiec protes tacyjny przeciwko 
s tanowisku prof. Bartla.  Po wiecu młodzież 
akademicka udała się przed dom sen. Bartla. 
Tu demonstrac je s tudentów spotkały się z szar
żą połicji.

T a k  pow inn o  być w Polsce

Wszyscy żydzi w Niemczech zmuszeni są na 
skutek specja lnego zarządzenia władz uniwer
syteckich złożyć w odpowiednich urzędach 
wszystkie pos iadane przedmioty  ze złota,  s reb
ra i platyny, , ora z klejnoty i perły.

P o se ł  polski w narodow ej Hiszpanii

Wobec kończącej się wojny domowej  w Hisz
panii zwycięstwem gen. Franco,  rząd polski 
ustanowił" w narodowej  Hiszpanii poselstwo 
polskie i w charakterze posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego został  dotychczasowy 
agent  dyplomatyczny w Burgos p. Marian Szum- 
lakowski.

Żydzi, to komuniści
Że żydzi są szerzycielami zarazy komuni

stycznej,  liczne fakty są tego dowodem.  Obser
wując zbrodniczą działalność komuny w Polsce,  
Zawsze spotykamy żydów. Nie było jeszcze w 
Polsce procesu sądowego, by żydzi w charakte
rze oskarżonych nie brali w nim udziału.  Jak 
dalece żydostwo związało się z komuną,  niech 
odbyty w Sądzie Okręgowym w Lublinie proces 
przeciw 13 komunis tom będzie przekonywują
cym dowodem.  Oto na 13 oskarżonych komu
nistów 13 jest żydów.

Studenci N iem cy w yrzucili studentów P olaków

Opinię polską do żywego poruszył fakt u- 
sunięcia z sal wykładowych poli techniki  gdań- 
s^’eJ s tudentów Polaków. Usunięcia dokonali  
P o m o c ą  studenci niemieccy.

26 m ilionów  za leg łośc i  w Skarbie
Podczas  debat  sejmowych nad budżetem 

Ministerstwa Skarbu jeden z posłów ujaw-

ZEGARY,  ZEGARKI  
WiZaKĄ BIŻUTERIE! PLATERY 

w WIELKIM WY B O R Z E
P O L E C A
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nił fakt, że przedsiębiorstwa państwowe 
zalegają w Skarbie ogromnymi sumami. I tak 
naprzykład „Skarboferm1- zalega sumę 18 mil. 
zł., a Zakłady Modrzejowskie 8 mil. zł., gdy 
jednocześnie podwyższa  się płace członków ra
dy nadzorczej i zarządów. Kto za nie zapłaci? 
Oczywiście zwykli podatnicy.

Przyjazd ministra hr. Ciano do Polski

Minister spraw zagranicznych Królestwa i Ce 
sarstwa Włoch Galeazzo Ciano,  conte di Carte- 
larro przyjechał  w sobotę dnia 25 lu tego do 
Warszawy. Oficjalna wizyta przedstawiciela 
rządu włoskiego nie jest pozbawiona głębszego 
znaczenia,  zwłaszcza że w czasie tej wizyty 
został  ods łonięty w Warszawie pomnik płk. 
Nullo, garybaldczyka,  który zginął na ziemi 
polskiej w r. 1863 jako uczestnik walki o wol
ność. Udział  pewnej  liczby Włochów w walce 
o wolność naszego narodu, między którymi 
szczególną walecznością odznaczał  się pułk. 
Francesko Nullo. ległszy na polu bitwy, był 
najoczywistszym dowodem,  jak silne więzy ł ą 
czą Polskę i Włochy we wspólnej  cywilizacji.

Adwokaci polscy przeciw  żydom.

24 lutego odbyło się Walne Zgromadzenie 
oddziału warszawskiego Związku Adwokatów 
Polskich.  W rezolucji swej polscy adwokaci  
stanowczo podkreślili ,  że „ewolucyjne rozwią
zanie kwestii  żydowskiej w adwokaturze t rw a
łoby w warunkach obecnych cale dziesiątki 
l a t ” . „Dobro narodu połskiego wymaga pozba
wienia żydów praw obywatelskich i usunięcia 
ich ze wszystkich działań życia pol sk iego”.

Likwidacja w ojny dom ow ej w Hiszpanii

Wojna domowa w Hiszpanii już się skoń
czyła. Wprawdzie wojska narodowe nie zajęły 
jeszcze całego terytorium,  ale wobec uznania 
de jurę przez Francję rządu na rodow ego i upa 
trywania nawet  ambasadorów Francji i Anglii, 
jedynym rządem w Hiszpanii jes t tylko rząd na
rodowy.

Wybuch petardy w sklepie żydowskim
Poraź pierwszy w Czechosłowacji  rzucono 

bombę do sklepu żydowskiego.  Jak P. A. T. po 
dał, jes t to j edno ,,z pierwszych czynnych wy
stąpień antyżydowskich w Pradze,  gdyż dotąd 
ograniczano się jedynie do demonstracji  i o- 
krzyków antyżydowskich”. Ponieważ zanosi  się 
na dalsze czyny patriotyczne Czechów, rząd 
czeski przystępuje do wydania ustaw antyży
dowskich.  Narodowo-patr iotyczne koła czeskie 
twierdzą,  że akcja bombowa przyspieszy w 
Czechach likwidację żydów, jako bardzo szkodl i 
wych i niebezpiecznych koczowników.  Żydzi jak

wszędzie określają sprawców zamachów bombo 
wych zbrodniarzami , zapominając o swojej 
zbrodniczej robocie przeciw Czechom.  Stąd 
wśród szerokich kół poli tycznych czeskich p a 
nuje ogromne oburzenie.  Może to doprwadzić 
do masowych, krwawych zaburzeń przeciw Ma- 
chabeuszom.

Żydzi doczekali się swoich  rządów

Jak było do przewidzenia, wybrany zarząd 
miejski w Lodzi głosami  żydów i socjałistów, 
został  zatwierdzony.  Żydzi bardzo się cieszą, 
że prezydentem mias ta został  p. Kwapiński,  b y 
ły terrorysta nie przeciw żydom,  lecz rządowi 
rosyjskiemu przed wojną.

Konferencja
Pracowników Kół Branżowych 

przy S. K. P. w Warszawie
Pod przewodnictwem prezesa W. Rago o d 

była się Konferencja Prezesów Kół Branżowych 
przy Stowarzyszeniu Kupców Polskich. S pr aw o
zdanie z dotychczasowych prac złożył kierownik 
Wydzia łu Branżowego S. K. P, p. E. Konopac
ki, podając  do wiadomości  obecnych,  że zrze
szenia branżowe obejmują już w chwili obecnej 
23 Koła,  będące  sekcjami  S. K. P. i 9 Zrze
szeń samodzielnych.

Następnie vicedyrektor S. K. P. p. H. Pat- 
schke zreferował założenie programowe Polskiej  
Wystawy Powszechnej ,  której celem będzie 
przedstawienie całokształtu życia gospodarczego 
w Polsce.  Obecni podkreślili ,  że wystawa musi 
się opierać na eksponatach firm polskich i chrze
ścijańskich.

Na końcu zebrania poruszono raz jeszcze 
wciąż aktualną sprawę niestosowania się firm 
żydowskich do rozporządzenia o ujawnianiu 
imion i nazwisk osób prowadzących przedsię
biorstwo.
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Zakładamy Nowe Polskie Placówki
Chleb dla Polaków

Jest do sprzedania w Łodzi wytwórnia cu
kiernicza, zatwierdzona przez władze, z urzą
dzonym piecem angielskim, wraz ze sklepem  
i filią przy tym furgon do rozwożenia —  za 
ogólną sumę zł. 5000 —  Egzystencja bardzo 
dobra.

Polka chce kupić sklep z 
cowość obojętno.

galanterią. Miejs-
119

124

Poszukuje miejscowości w której mógłby  
osiedlić się fryzjer chrześcijan, otwierając za
kład fryzjerski, dobry fachowiec.

Zgłoszenia kierować do administracji m

Poszukiwani są fachowcy z odpowiednim  
kapitałem na założenie w Wilnie brakujących 
placówek: 1, Młyna m otorowego, 2, Hurtowni 
owocowej, 3, Wędzarni śledzi, 4, Wytwórni 
parasoli, lasek, szelek, bandaży. 5, Wytwórni 
nici, bawełniczek i różnych guzików. 6, W y t 
wórni pończoch jedwabnych. 7. Wytwórni kar
bowanej bibułki i taśmy łyczkowej. 118

1 ) Poszukuję pracy w dziedzinie handlowej,  
w razie potrzeby złożę kaucję do 1 tysiąca zł.

2) W  Rembertowie potrzeba: a) sklepu z 
towarami łokciowymi, b) zegarmistrza, c) czap
nika d) hurtowni spożywczej.

3) W miejscowości uzdrowiskowej pod 
Warszawą jest do nabycia posesja, złożona z 
dwóch dom ów i ogrodu.

4) W  Hryniawcu, Żabim i Kutach, miejsco
wościach kuracyjnych nad granicą rumuńską 
potrzeba placówek polskich we wszystkich bran
żach handlowych.

5) Kupię lub wydzierżawię ogród w okoli
cy W arszawy.

6) Poszukuję wspólnika, celem założenia 
sklepu w Warszawie, rozporządzam kapitałem  
do 10.000 zł.

7) Poszukuję mistrza w jakiejkolwiek bran
ży rzemiosła, któryby mógł przyjąć mnie na 
ucznia.

Bliższych informacyj udziela Wydział flkcji  
Gospodarczej Zarządu Głównego Stronnictwa  
Narodowego w Warszawie, fll. Jerozolimskie 17, 
m. 5, lub listownie z załączeniem znaczka pocz
towego na odpowiedź.

Potrzebny jest cholewkarz zdolny w Klecze
wie pow. Koniński (około 8 tyś. mieszkań
ców). Egzystencja zapewniona. Piśmienne
zgłoszenia kierować: Wacław Szelągowski,
Kleczew, ui. Słupecka 14.

W COP. (lubelski) jest do sprzedania do
brze prosperujący sklep bławatny. Cena kupna 
remanent —  w przybliżeniu 5.000 zł.

Sprzedam dom z ogrodem owocowym w 
Świdrze tuż około kolei.

Poszukiwani są udziałowcy, którzy weszli, do 
spółki w celu uruchomienia huty szklanej, położo
nej niedaleko warszawy. Kapitał potrzebny do uru 
chomienia huty i rozpoczęcia, produkcji około
75.000 zł. Przewidywana rentowność — duża.

Bliższych informacyj udzieli Wydział Akcji Gos
podarczej Zarządu Głównego Stronnictwa Na
rodowego w Warszawie (Al. Jerozolimskie 17 m.5) 
osobiście lub listownie z załączeniem znaczka 
pocztowego na odpowiedź.

115

117

Jest do sprzedania w Łodzi skiep z obu
wiem dom owym  i dziecięcym wraz z przyle
gającym mieszkaniem. Cena b. przystępna. Po
wód sprzedania choroba właściciela. 116

122

M am  15 tysięcy złotych i chcę przystąpić  
w charakterze spóinika do wytwórni lub przed
siębiorstwa handlowego, względnie przyjmę  
przedstawicielstwo jakieś poważnej firmy chrze
ścijańskiej, Oferty i zapytania kierować: Re
dakcja Narodowego Życia Gospodarczego, 
Łódź, ul. Piotrkowska 86 m. 10.

121

Jest do sprzedania, z powodu choroby 
właściciela, wytwórnia cukierków za 2.500 zł. 
Odbiorcy zapewnieni. Właściciel nie chce sprze
dać żydom. im

Na terenie powiatu Zawierciańskiego potrze, 
bny jest: a) kupiec z branży galanterii dzianej 
który mógłby objąć już istniejącą placówkę. 
Cena z urządzeniem i towarem około 9.000 zł. 
Poprzedni właściciel sprzedaje, z powodu ob
jęcia większego interesu, b) kupiec branży że
laznej. Lokal jest wolny, punkt dobry, czynsz 
niewysoki.

Na terenie Zawiercia potrzebny jest kupiec 
branży konfekcji męskiej i damskiej. Sklep 
wolny w centrum miasta. Kapitał konieczny
około 15.000 zł.

Kupię w Warszawie: a) sklep galanteryjny,
b) paszteciarnię - kawiarnię.

Wydzierżawię ogród na lat 3 -  4 dom 3 po
kojowy i 2 hektary 12-letniego sadu za 3.000 zł 
iub 50 proc. dochodu. Kaucja do omówienia. 
Miejscowość na linii Tarnów — Krynica. Zbyt 
łatwy.

W  Wilnie i na Wileńszczyźnie potrzebni są 
wykwalifikowani czapnicy. Egrzestencja zapew
niona.

Z powodu wyjazdu dotychczasowej dentyst
ki jest możność osiedlenia się w Piotrkowie- 
Trybunalskim dentysty. Lokal poprzedni jest 
wolny.

Na terenie Łodzi została założona przez  
narodowca wytwórnia tasiemek łyczkowych, 
która może je dostarczać P.T. kupcom w hur
cie i detalu. Wytwórnię tę goręco poiecamy 
PT. kupcom chrześcijańskim. Listy prosimy 
kierować do redakcji Ńar. Życia Gospod. z za
łączeniem znaczka pocztowego. 114

Jest do sprzedania skiep spożywczo-kolo- 
nialny na ul. Napiórkowskiego w Łodzi. Powo
dzenie zapewnione. Klijentela wyrobiona, kupu
jąca za gotówkę. „3

Jest do sprzedania w powiatowym mieście 
zakład fotograficzny za tysiąc dwieście złotych-

112

W yczerpujących informacyj udzieli 
Redakcja „Narodowego Życia G osp /‘ 
Łódź, ul P io trkow ska 86 m. 10, po 
nadesłaniu  znaczków pocztowych na 
odpowiedź. Redakcja.
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S praw y ku p ie c kie  w radio
Przedstawiciele Naczelnej Rady Zrzeszeń 

Kupiectwa Polskiego odbyli  konferencję z przed
stawicielami Polsk iego Radia: p. min. Libickim 
t p. dyr. Góreckim i przedstawili  im dezydera
ty kupiectwa polskiego w sprawie gospodar
czych i kupieckich pogadanek.

W szczególności  delegaci prosili Dyrekcję 
Polskiego Radia o przemieszczenie pogadanek 
kupieckich na godziny bardziej dos tępne dla 
kupców pragnących ich słuchać, to znaczy na 
godziny wieczorne,  bądź też na urządzenie ich 
w niedzielę.

A L B U M Y
p a m i ę c i

ROMANA DMOWSKIEGO
są do nabycia w Zarządzie Okrę 
gowym Stronnictwa Narodowego,  
Łódź. ul. P io t rkowska 86, tel. 
153-33. w oddzia le  „Warszaw
skiego Dziennika Narodowego*' ,  
w administracji  „Orędownika**, 
Piotrkowska 91, oraz w'e wszyst 
kich kioskach gazetowych.

C en a e g z e m p l a r z a  w yno s i  zł. 2.— .

O dpow iedzi Redakcji
W. Pan Sęk Jakób —  k/M iechowa. Sza 

nowny Pan może wykorzystać adresy  hurtowni 
i wytwórni ogłaszających się w naszym ty g o d 
niku.

. Umieszczamy ogłoszenia tylko firm chrześci 
jańskich. Resztę adresów' podamy z chwilą n a 
desłania szczegółowego wykazu potrzebnych 
W.P.  a r t y k u ł ó w .

Prosimy załączyć znaczek na odpowiedź.

Od kogo ma brać tow ary polski 
kupiec?

Mamy do zanotowania fakt oryginalny i 
n iepokojący.  Pewna firma handlowa w Kosto- 
polu zwróciła się n iedawno do związku Spó ł
dzielni Spożywców K. P. „Społem** do oddz ia 
łu i ajentury Handlu  Zagranicznego w Gdyni,  
z prośbą o dostarczenie jej n iektórych towarów' 
kolonialnych i owoców.  W odpowiedzi  firma 
ot rzymała pismo, w którym Związek Spółdziel 
ni donosi ,  iż wymienione towary dostarcza 
wyłącznie spółdzielniom.  Tego rodzaju smutne 
wypadki zdarzają się nie poraź pierwszy.  Prze
cież Centrala Związku Spółdzielni,  powinna 
doskonale zdawać sobie sprawę z tego.  że

W wyniku przeprowadzonych ostatnio ro 
kowań polsko-gdańskich w sprawie podwójnego 
opodatkowania  firm polskich,  dokonywujących 
tranzakcje na terenie W. M. Gdańska,  podp i sa 
ny został  dnia 23 stycznia 1939 r. protokuł

Protokuł  ten ustala, że opodatkowanie  p o 
datkami  obrotowjym i przemysłowym może n a 
stąpić tylko na obszarze tej s trony,  na którym 
przedsiębiors twa utrzymuje zakład w rozumieniu 
art. III. ust. 3 umowy z dnia 29. 5. 1929 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 49/34, poz. 47*2) o zapobie
żeniu podwójnemu opodatkowaniu  w dziedzinie 
podatków bezpośrednich,  który brzmi:

Art. 111. ust. 3.

„Jako Zakłady (stanowiska ruchu) uw!aża 
się siedziby kierownictwa, filie (odziały),  zakła
dy górnicze, kamieniołomy,  fabryki, pracownie, 
agencje,  miejsca zakupu i sprzedaży,  biura, 
magazyny, składy i wszelkie inne urządzenia,  
u t rzymywane dla w?ykonania przedsiębiors twa 
przez samego przedsiębiorcę,  jego prokurzystów’

hurt  owoców znajduje się wciąż w przeważa
jącej mierze w rękach importerów żydowskich 
i jeżeli firma zwraca się o towar do spółdzie l 
ni, omijając bl iskiego sobie dos tawcę żydow
skiego,  to dlatego,  że zdaje sobie sprawę z 
obowiązków,  ciążących na każdym kupcu po l
skim i tej zaś inicjatywie można tylko przy- 
klasnąć.

Now a polska hu rtow n ia
W ostatnich dniach powstała w Brzezi

nach pod Łodzią przy nl, Moniuszki  1, nowa 
polska hurtownia ubrań gotowych,  Jest  to 
spółka nakładowa pod firmą St. Okrasy i St. 
Kociuby. Otwarcie nowej placówki s tanowi dal 
szy etap unarodowienia handlu odzieżą.

lub innych stałych zastępców.  Jednak fakt u- 
t rzymywania  przez przedsiębiors two z drugim 
obszarem s tosunków handlowych za pośrednic
twem istotnie samoistego zas tępcy (st ręczy
ciela, komisjonera i t.d.) nie s tanowi o pos ia 
daniu przez to przedsiębiors two na tymże o b 
szarze zakładu (stanowiska ruchu).“

Wobec tego o ile wbrew temu porozumie
niu zos tały uiszczone podatki  i grzywny, będą 
one zwrócene płatnikowi na jego wniosek.

Obowiązkiem każdego
Polaka jest popierać

firmy czysto polskie

W s p ra w ie  p o d w ó jn e g o  o p o d a tk o w a n ia
firm polskich

R e p reze n tacy jn e  kino

,,Rialto*‘
Przejazd 1/3.

Potęga! 
R e w e lac ja  8

W y ś w i e t l a  d z iś  3-oi tydzień rekordow ego pow odzenia
i dni n a s tę p n y c h  _  F?m

Najwspanialszy I  B  B j jJ ^  a lillL
i najkosztowniejszy H 8 H  to  film jak iego  Łódź dotyefa-

f i l m  ś w i a t a !  czas nie widziała.
Romantyczne dzieje wielkiej miłości twórcy kanału Suezkiego,  Ferdynanda Lessepsa,  cesarzowej Francji  —
Eugeni i i prostej dziewczyny z ludu. Toni Pel lerin. ’ Następny program  NIEBIESKI MOTYL

KINO

CORSO u

L E G I O N O W 2/4
^o c :. seansów  o g. 4 po  po i. W  sobo ty  

i n ie d iie lc  o g o d i. 12-ej. 
^ e n y  m i e j s c  o d  5 0  g r o s z y .

Wyświetla dziś i dni nas tępnych Po raz pierwszy w Łodzi
Czarowna baśń Wschodu z tysiąca i jednej  nocy! Humor,  jakiego nie było.  Sytuacja o jakiej  marzyć nie możecie!

Tak szczerze  | f  B  ■ ■ ■■ "§ H i  A l l i n i l l l  w roli głównej: EDDIE CANTOR,
nie śm iano się  M  j n  i  | p  S K A I s f l l A R I l l  June Dany, Tomy Martin,
już dawno. „ I W t L I l  LD M U U f t U U

Nast.  program:!) .  „Poszukiw any Bohater", 2) „Express na szlaku Indian"

M aria  CHącińska
ARTYKUŁY i NARZĘDZIA ROLNICZE

Z G I E R Z  
p l P iłsudsk iego  3, tel. 12 i 100
Poleca nawozy sztuczne,  nasiona, 
Jiarzędzia rolnicze, ogrodnicze,  ar 
tykuły budowlane oraz artykuły 

domowego użytku.

Skład Materiałów Drzewnych  
i Artykułów Budowlanych

B olesław  Z a c zy ń s k i
Zgierz, ul. P ierack iego  40, tel. 127

Poleca w sezonie  budowlanym: 
drzewo budowlane,  stolarskie o- 
raz wszystkie artykuły budowlane

C h r z e ś c i ja ń s k a  S p ó łk a
4 W yrobów W łókienniczych ►
A  w Zgierzu, il.  Piłsudskiego 6, oddział w Łodzi, Limanowskiego 1 k

1  P O L E C A  materiały własnej produkcji i innych znanych firm. J 
jak również gotowe ubrania,  palta męskie,  damskie,  ^
dziecinne i mundurki uczniowskie.

Hurt —  Detal. Ceny niskie

S k ła d  m a te r ia łó w  
d rze w n y c h  f  f BLOK^  Sp. z .  o g r .  od p .

w l. B.
Łódź, Rybna 22, telef. 175-46. 
T o m aszew sk i i A. J , H a ffs te m

S k ł a d  B ł a w a t ó w  i G a l a n t e r i i
W r T i n n  ŁÓDŹ.  ul. P I O T R K O W S K A  286 

.  JLs A m J  ML, telefon 260-53  --------------- ----------------------------

Poleca w dużym wyborze: jedwabie gładkie i dese 
niowe. Wełny na płaszcze, kos tiumy i suknie. Towary 
białe, pościelowe, stołowe i bieliźniane.  Koronki na 
suknie.  Siatki na firanki i kapy. Gobeliny dekoracyjne 
Bieliznę męską i damską.  Pończochy,  rękawiczki itp. 
Wszystko w dobrym gatunku. Ceny niskie.
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Kupujesz? —  przejrzyj ogłoszenia
Dr. m i. Szesław Rostkowski

Choroby wewnętrzne
Gabinet  elektroświatłoleczniczy 

Ł ó d ź ,  W. P icrtckiego 16, cel. 172-68 
G odziny przyjęć 3-7 po poł.

4  IBFORWATOR BRflIl20U)Y ^

Ogłoszenia w
„Narodowym Życiu Gospodarczym“

podnoszą firmy chrześcijańskie

Skład fabrjcuf tamraw Mawat i raaztek
M icha! W ą s ik

ŁB8Ź Zeiarska ar. 56 (Sałacki lyaek)

M a n u fa k tu r a

B ie l iz n a

WYTWÓRNIA BIELIZNY »NASZA« SP^edaż Przędzy Bawełuiaaej
w laść. J . B A B E K  . ni J -  * EBE" T, ,

ŁÓDŹ, Andrzeja 18/20, tel. 236.42 «0Z, PI. WOlDOÓCI nr. 9, telefon 270-26

Skład fabryczny tow arów  
wełnianych i bawełnianych

Stefan Kałuża
Łódź, ul. Zgierska 7

Z ak l.  J u b i l e r s k i

Wytwórnia P łócienek  i B ielizny  
P a w e ł R e c ła w
Ł ó d ź ,  Zgierska 12 tel. 154-94
W łasny wyrób płócienek, fartuchów  i bie- 
liany. — Na żądanie wysyłamy cenniki.

I
W ytwórnia beretów

„ P O L O N I A "
wł. J. SREBRZYŃSK1

Łódź, ul. M. Piotrowiczowej 10

Z A K Ł A D
Z e g a r m is t rz o w s k o - Ju b i le r s k i

W!.  S z y m a ń s k i
Łódź, Główna 41, telefon 132-24

tel. 256-44

Wytwórnia Płócienek i Bielizny , . ... .
' Mechaniczny Wyrób Pończoch

A *  «!■ J E n 9 A K  e c s ł 7 v  c i n i  c r
L ó d ź  < s f a r v  R v n e k  1 5  l i  Ł  l a  f c  1  r  I  U  L  C l )

P a p ie r y

Łódź, Stary Rynek 15
Poleca hurtowo i detalicznie płótna 
oraz bieliznę i fartuchy robocze.

Wytwórnia Koszul Męskich 
i Kołnierzyków Białych

l ó z e f  K r u s z y ń s k i
Łódź, Al. Kościuszki 37, r. zał. 1918

ŁÓDŹ,  UL. ŁOMŻYŃSKA NR. 14
Poleca P. T. Kupcom w  dużym 
wyborze pończochy i skarpetki.

P I E R W S Z A  C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

Wytwórnia Torebek Papierowych
MICHALCZYK JÓ Z E F

Łódź, ul. Nawrot  Nr. 34 
te lefon  159-67

W y t w ó r n i a  b i e l i z n y  t r y k o t o w e j
H E N R Y K  K L I M C Z A K

ŁÓD Ź Ceglana nr 6 (przy Bałuckim Rynku) te lefon  nr. 260-03 
wykonuje bieliznę damską, męską i dziecięcą jedw abną i ciepłą oraz 

kostium y sportow e i narciarskie

G a l a n t e r i a

=  Sklep Galantery jny — 
G. P e n c z k o w s k a
Łódź, Przejazd 15 vis a vis Poczty 

zaopatrzony w duży wybór ar
tykułów  galanteryjnych, 

j a k :  koszule męskie, damskie, po ń 
czochy, skarpetki, kraw aty it.p.

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  i T R Y K O T A Ż Y

S ta n is ła w  ia k u s z e w s k i
Łódź, ul. Gen. Pierackiego Nr 6, teieton 175-45

p o l e c a :  znaną ze swej wysokiej jakości i fasonów bieliznę  
t r y k o t o w ą ,  p ł ó c i e n n ą ,  p o ś c i e l o w ą  i b l u z k i

Mydto

Przemysł Mydlarski „Potęga"
M y d ł o  z  P ł u g i e m

w l.  M a r i a n  S i e r a n t
Ł ó d ź ,  Brzezińska 33, tel. 269-77

m i s t r z  t a p i c e r s k i

I .  M A K O W S K I ,  Z g i e r z
ul. 3-go  Maja 28 (róg  l - g o  Maja)

Przyjmuje wszelkie zamówienia na now e 
meble, tapczany, otom any, materace 
sprężynowe i roboty dekoracyjne.

Z a k ła d  k u ś n i e r s k i
Kazimierz Fidała
Łódź ul. Kilińskiego nr. 94

p o l e c a
fu tra  na  składzie i w ykonuje wszelkie 

prace kuśnierskie.

Wytwórnia  
K R A W A T Ó W  i B I E L I Z N Y  
T R Y K O T O W E J

H e n r y k  K r z e m i ń s k i
Lódź, Piotrkowska 79

tel. 212-30 (w podwórzu)
Poleca u; dużym wyoorze na sezon p . t .  Kupcom

Sprzedam
9 m órg ziem i pszenno-buraczanej

w części z budynkami  w 
okolicy letniskowej ,  n ieda
leko Łodzi.  Cena niska. 

Wiadomość:  redakcja „N. Ż. G.“

O g ła s za jc ie  się w 
„N a ro d o w y m  Ży c iu  
G o s p o d a r c z y m "

pp
L ó d ź ,

B Ł A W A T  P O L S K I PP jest W Y T W Ó R N I Ą  tow arów  w łókienniczych ,  
HURTOWNIĄ w szelk iej  manufaktury, galanterii 
i g o tow ej odzieży , oraz największym  w Łodzi  
sklepem detalicznym, jedynym  DOMEM TOWA- 
ROWYM CHRZEŚCIJAŃSKIM = = = = =

u l .  Z g i e r s k a  N r  2S  ( ró g  R ynku  B a łu c k ie g o ) jest n a i t a n s z y m  źródłem zakupu detalicznie i hurtoiue

: e k o n i s ó w  r e d a k c j a  n i e  z w r a c a  i  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  z m i a n .  O d p o w i e d z i  r e d a k c j a  u d z i e l a  n a  ł a m a c h  p i s m a
z w yją tk iem  spraw, dotyczących rubryki „Chleb dla Polaków ^ i ogłoszeń.

p  .  r k n ł r i c - y ^ ń - Za miejsce wysokości  jednego milimetra na stronie 2 i 3 szerokości jednego łamu (układ 3 łamowy) gr. 60. W tekście 
L / e n a  p g t U b Z C I l .  red akcy jnym  gr> 50> w  dziale ogłoszeń gr. 30 (układ 4 łamowy). Ogłoszenia drobne po 15 gr. za wyraz.  Ogłoszenia

skompl ikowane z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego 20* drożej. Ogłoszenia branżowe (nazwa firmy, adres, 
telefon) kwartalnie zł. 2 4 , - .  Konto rozrachunkowe Nr 55.

W a r u  nk i p r e n u m e r a t y :  Kwartalnie zl. 2.10, półrocznie zł. 4.—, rocznie zł. 7.—

Wydawca i redaktor Ewaryst Zwierzewicz. 
Redaktor przyjmuje od 17— 18-ej.

Adres redakcji i administracji: Łódź,  Piotrkowska 86 m. 10, tel. 153-33 
Drukarnia B. Kazulaka,  Łódź, Piotrkowska 85, telefon 176-33.


